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'Rada Najcv) ~*za Narodowa clo J! oj uh a  
P o lsk ie g o .  Ż O L N l E R ż E !  J e n e r a ł  C h ło p i -  
c h i , k t ó r e m u  N ar ód  w b e z p r z y k ł a d n e m  zau ­
faniu powi e r z y ł  Nnjwyższą nad  sobą  W ł adzę ,  
z r z e k ł  się t ak  zaszczytnego prawa p r z ewodn i -  
czeni a mężnym .  N ic  bę dz i e m y  się tu zas ta­
nawiać  nad  p o w od am i ,  k tó r e  sk ł o n i ł y  J e n e ­
r a ł a  d o  usuni ęc ia  się od pos ł ug  pub l i c znych ,  
w tak waż ne ] ,  w tak s tanowczej  dla O jczyzny  
chwil i  ; Potomność  ie osądzi  1 W as Mężni  vt- 
b rońcy  Wolności  i .Swobód Narodowych ,  W as, 
\v k tó r y c h  r ę ku  spoczywają  p r z y s z ł e  losy n i e ­
szczęś l iwej  O jczyzny Nasze j  , n iewst rzyina ią  
n iebezp i eczeńs twa ,  n ic  us t raszą  t r ud noś c i ,  o- 
l ę ż  z t ak im za p a ł e m  , z l ak i em poświeceni em 
się doby ty ,  nic spoczni e  dopóki  ze s ł awą  nie 
bę dz i e  mó g ł  spocząć.  P rzysz łość  i Kadz i c i e  n a ­
sze są w r eku  P rzedwiec zne go ,  ale hono r  N a ­
ro du  tę i edyną  P rzodków  naszych p u śc i z no ,  
bez  skazy polonikom winniśmy p rzekazać .  Z g ro ­
madze n i  Pos ł ann ik i  odznacza jącego się N a r o ­
du , powierzyl i  Naczelne  nad  zas t ępami  Oj-  
czysl emi  Dowództwo J ene ra łow i  Xigciu R a ­
d z iw i ł ł o w i .  Maż n i eskaz i t e l ny  , p r aw y  Polak 
i mężny  Ż o ł n i e r z ,  powiedz ie  was d rogą  ho ­
noru i pow inn ośc i ,  z m i a n a . Dowodzcy  nie o- 
s ł ab i  gore j ącego w se r cach  Waszyc h  ognia  m i ­
łości  Ojczyzny.  W  p o rz ą d k u ^  przyzwoi t ej  k a r ­
ności i z tym za pa ł e m  inki szeregi  Polskie  z a ­
wsze ożywiał ,  pójdz iec i e  dowieść wrogom n a ­
szym , źc ics lcśmy godni  mieć  O jczyznę.  —  
N i e c h  ż y i e I W i  1 s k  a ! N i e c h  ż y i ą ni ę- 
ż n i J e j  O b r  o li c y !—  Prezyd u i ą cy  (p o d p i : )  
X .  A .  ‘C za r to ry sk i .  Sek :  J l ny  Ba dy  A .  r l i c h / ą .

Xiąże R a d z i w i ł ł  W ó d z  Woj s ka  P o l s k i e go ,  
wczoraj  r ano  p r z en ió s ł  swe mie szkani e  do p a ­
ł acu N am ie s tn ik ow sk i e g o ;  onegdaj  gdy  w r ó ­
c i ł  z ob rad  S e j m o w y c h ,  Gwar d j a  naaod:  bez  
wezwania , ochoczo u tworzy ł a  p rzy  n im  s t raż  
h o n o r o w ą . Gazety zagrani :  wczora jszą  pocz­
ta p r z y b y ł e ,  donosza^Jże Kró j  F ran cu zów  na-  
o j e  wys ł a ł  gońca do P e t e r sbu rga  , k t ó r y  ma 
wyprzedzi ć  Xcia M o r te m a r a .  Zapewn ia j ą  że 
Krój  F r ancuzów zaj inuie się gorl iwie spr awą  
P o l s k i ,  a gdyb y  u k ł a d y  dyp loma tyczne  nie 
hy ły  dla Eolski ko rzys tne  i gdyby  nas t ąpi ł a  
woj na  , F r anc j a  n ieopuści  Polaków.  Gazety  
L o n d y ń s k i e  zapewn ia j ą  że w A n g l j i  zb i er a i ą  
sk ł adk i  dla P o lsk i .  1 czniowie  s zkó ł  Pa ryz -  
k ich  p r z e s y ł a j ą  cho rąg i ew  dla wa l e t zuych  u- 
czniów If  a rs ia tv sk ich .  —  VV IJ iszpa n j i  m i ­
mo zakazu Pol i cj i ,  z z ap a ł em  mówią publ i -  
n ie  o Po lakach.

1)o K ompan j i  Ar tv l ler j i  nowo organi zującej  
się dla garn i zonu  Wa r s za wy  i P rag i  , k t ó r a  
w części ochotnikami  d o p e ł n i on ą  bgdzi e ,  z ap i ­
sać się można u Dowódcy  wspomnione j  K o m ­
panj i  Kap i t ana  P r z e d p e ł s k ie  go w lokalu S zk o ­
ł y  Apl ika:  p r zy  ulicy Miodowej  Nr  -1S6. •—
Wcz ora j  nie by ło  Sessj i  Se jmewe j ,  z powodu 
c iąg łych  n a r ad  Se jmowych Kommissj i  , dziś  
Posi edzenia  obu  Jzb  rozpoczynai ą się o godzi:  
lOlej .  —  Niepotw i e rdz i ł a  się pogło ska  że J e ­
n e r a ł  ł f ’ e j s e n h o f  n i e  p r z y i ą ł  tcmczaspwego d o ­
wództwa nad  wojski em;  przybywszy  onegda j  
z S ied lec  do łf?ars%aWY, ob j ą ł  dowództwu,  aż 
do chwil i  wyboru  Nowego Nacze lnego  Wodza .  
—  P.  M a u sz  I V ą ld e n b e ig  Uczeń W y d z i a łu



—  114  —

Filozofj i  i Medy :  p o s t a n o w i e n i e m  J W .  J e n e r a ­
ł a  /T&cit/eg'o z d .  19 b.-m. przeznaczonym po­
s t a ł  do Sz wadronu  Igo Pu łk u  Mazurów pod 
d y re k c j ą  W g o  Berkow icza  zostającego,  ccJem 
■Wpływania czynn i e  do iego organizacj i .  —  
W czoraj  oko ło  p o ł u d n i a ,  w Koszarach Artyl -  
l e r j i ,  w izbie  s t olarskie j  skr a pad ła  na wióry,  
e c z e g o  w y b u c h n ą ł  pożar .  Oddalono n i e b e z ­
p ieczeńs two ,  do czego najgor l iwi rj  p rzy łoży l i  
się Akademicy .  —  Lis ty z K rakow a  donoszą ,  
8c P re ze s  H 'o d z ic k i  zos t a ł  a r e s z to wa ny ,  lecz 
Uwolniono go gdy  o świadczy ł  iż j es t S e n a to ­
rem Króles twa Po].- Konsulów ie 3ch Mocar s tw 
ziągle  się nn radza i ą .—-  Gazeta  P oznańska  o- 
tnieśc i ła  sążnioWy a r t y k u ł  t r yumfui ąc  z K o n tr­
rew o lu c ji  w Warszawie. ' !  n iechże  się p r z e k o ­
n a ,  ie  wieść o tej mn ie m an e j  kon tr - reuol i ic j i ;  
ies t  w ym ys ł em  n iep rzy j ac ió ł  P o l sk i ,  k tó r zy  
h an i e b n i e  zawiedl i  się W sWcj kalkulacj i .

Ń ie  p r zewidz i ane  wyp ad k i  iakich w ost a­
t n i c h  dn iach  by l i śmy  świadkami ,  w sercu p r a ­
wych i ojdzyzhę kochaiących synów niepowitr-  
ny os tudzać  Zapału do świętej  walki , ale go 
owszem wznieść  i pow iększyć.  Kie  i eden  i n ­
dywidualnie  C z ło w iek ,  ule z łączona s i ł a ,  s i ła 
mora lna  zbawić  nas m o /c .  O tdni p r z e k o n a ­
ni  n i ek tó r zy  powzięl i  iuź dawniej  myślutwo* 
n i ą  oddzi a łu  w olnych  S trzelców  P od lask ich  
ic zp a rd o n h yc h ,  pod dowództwem Michała  Au -  
szla .  Już  znaczna  l i czba  zapisała  się do n i e ­
go,  ale ieęzcze wielu itmSe być p rzyi .ę lycl i , 
n i m  o d d z i a ł  skompletowanym zostanie .  W 
tyńt  celu wzywamy  Brac i ,  k tór zy  bez in t e r e s -  
sownie - chcą  s ł użyć  o j czyźn ie ,  aby posp i esza ­
li zapisać się w kont ru l l ę  odd z i a łu  pod >’i* 
<525 p r zy  ulicy Koziej  w Hote lu  Be rdyczów- 
ski tn ,  dawniej  dotnU Fa l i ni ego (wiadomość u 
P is a r za )  z iąd się udamy  W dn iu  oznaczonym 
do miejsca pr zeznaczonego  ha skonce n t row an i e  

nasze .  Kto obce dowieść że mi łość  o j ­

c z y z n y ,  p rzemaga  w nint  nad wszystkie  i nne  
wzg l ędy ,  k to  chce umrzeć  w i e j  ob ron i e ,  n iech 
do nas pospi esza ,  unas w szyscy rów ni, w szy. 
scy  b ra c ia  ies tesiny,  bo nas po ł ączą  i eden  
ceJ,  l edno  życzeni e.  Niemamy OfTicerów, zrzc-  
kam y  się wszyscy of f ice rskich  s topni .  D ubc l -  
t owka ,  para  pis toletów,  ko rde l a s ,  lub  sz tyle t  
sk ł ad a  nasze uzb ro j eni e .  Myśl iwi  p rzeto  tu dla 
si ebie  na js tosowniejsze zna j dą  umie sz cze n i * ,  
a ci k tó r ym wiek  ni epozwala iuż s t anąć  w go -  
r e i ą cych  chęc i ą  s z e r e g a c h ,  n iech  sk ł adn i ą  
p r z yn a j mn ie j  b ro ń  i aką  maią na o ł t a r z u  oj- 
czyzny;  niech zapomną  o kn ie i ach ,  dla mi łośc i  
r odz inne j  z iemi ,  a nazwiska tak ich,  do publ i c* ,  
nej podamy  wdzięczności .  Bracia pospieszajc ie!  
im ierc  lub zw ycigztwo  n aszem has ł em.  T ru p ia  
głow a  i e d yn ą  ozdobą m u n d u r u  naszego.  —
IJ i i  tor L u b o w ick i. J a n  iXeuniark T o w a rzy ­
sze K om p a n ji P iek ie ln e j.

Wiadomość  o powstaniu Ludów K a u k a zk ith
potwie rdza  s ię J e de n  z D z i e n n i k ó w  Pnry*-
kio,r  dowodzi  Że dla do b ra  Polski  by łob y  naj-  
właściwiej  aby i eden  z synów t er aźni e j szego  
k  i ola F rancuzów ) zos t a ł  ob rany  Kr ó l e m Pol-  
sk im.  —  Jzba  Sena to r ska  onegdaj  na C z ł o n ­
ków' Kommiss j i  s e jmowych wyb ra ł a ,  do sp r aw  
s k a r b y  Kasztelanów G liszczyńskiego  , K o ch a - 
rtow skiego , Uro d zyń sk ieg o , do p r aw  cywil ;  i 
k r y m :  L ew iń sk ie g o , M.  P otockiego  , B ie ń ­
kow skieg o , do praw o rgan;  i adminis :  M a ła -  
chotOĄkiego, P la te ra  i W o ie w od ę  M iączyńsk ie-  
S ° ‘ " Między  ochotn ikami  sp i eszącemi  z W o ­
jewództwa Krakowsk iego  do s zer egów walczą­
cych rodaków,  zna jdu i e  się 22 l e t ni  m ł o d z i e ­
niec , k t ó ry  bę dą c  ubogim m i a ł  się zaślubi* 
i  ma i ę tną  P an n ą  ; i k tó r a  z swego posagu s p r a ­
wiła  mu Umundurowan ie ,  a Z sweselein zac ze ­
ka  do chwil i  Oswobodzenia Ojczyzny .  —* ( d r -  * 
ty k u ł  n a d .)  Mi ło  iest  s ł uchać  śpi ewy  pa l ryo -  
tycznd u / / o n o ra tk i, lecz milej  by by ło ,  aby
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l(r*«)  t * n n c  ob rad  se jmowych,  zamiast  śp i e ­
w ó w ,  uży teczne  kraiow-i p r c i ck t a  przez  Ho- 
J aków p rzeds t awiane  zos t ały.  G . —  H erkules  
T eodorow ie  a z ac i ągnąwszy się do K ra ku sc tv , 
oświadczy ł  źe w najpi erwszej  walcę z n ieprzy-  
ia c io ł ami  Polaków okaże  ca ł ą  dzielność swej 
nadzwycza jne j  s i ły .  T rz c h a  wiedz i eć ,  ies t  on 
ro d e m  z l e j  części  W łoch, w k tór e j  dotąd  i- 
s l n i e i e  pokol en ie  dawnych  S a rm a tó w . —  Po 
z łożonym ca łokur snwym puhi icz:  exam i n i e o- 
t rzymal i  s t op ień  Magi st ra  Medyc:  i Ch i ru rg j i  
J P P .  Wa l :  S ta n c  żu k o w sk i , Napoleon  IV o lslti, 
Mich;  Ź eia zo w sk i  , Stan:  O jrzy lisk i , Jan  Kwa- 
ś n ie w sk i, Sa lomon K ronenberg  , Ł u k :  D rogi , 
Józ:  D orantow icz  , Juz: S u b iń s h i , Ł n k :  B ie ń ­
k o w s k i ,  K rysiew icz■—  ( A r t.  n a .)  Brzoza d. 
15 S ty c zn ia .  By ły  uczeń U n iw er sy t e tu ,  pó ­
źniej  p r z ez  lat  I ‘z żo łp i e r z  i podolTicer  w p u ł ­
k u  g r e nad j e rów  Gwai dji  Polskiej  , na odg ło s 
bęb nó w  w imien iu  Ojczyzny,  i rozkaz  D y k t a ­
tora , wymasze rowa łem ku  n i e p r z y iacicloW’i , 
zo s t awi łem żonę  i 4 ro  n ie l e tn i ch  dz ia t ek  bez 
fun du sz u ,  ( to iest w ł a snemu  p rz em ys ło w i . )  JIcJ 
s i e rp i a ł e m  w pochodzi e ,  w idz i a ł em zatv-ze p ł a ­
czące dzieci  nyc iąga i ące  r ęce  do m n i e ,  w i­
dz i a ł e m żonę rozpaczaj ącą .  J Pst Opat rźność  
k tó r a  czuwa tiad nami .  W  dni  ki l ka  po wy­
mar szu ,  Szym on  K u p ieck i,  off ic ja l is ta ,  s tarzec  
C O  l e t n i ,  dowiedziawszy s ię o nieszczęśl iwej  
famil j i  , pomimo  szczup ł e j  pens j i  , a do tego 
w dniach t ych zm n i e j s z o n e j ,  pomimo  wielo 
p r ze s zkó d  i n i ep rzy jemnośc i  iakich mó g ł  w tym 
względzi e doświad czy ć ,  pomimo l i czne j  swó* 
iej łamil j i  , n ie  t r a cąc  chwili  , z ab i er a  n i esz ­
częśl iwe gniazdo wraz z m a t ką  do mieszkan ia  
•  w eg®! zgrotnadza  p r zy j ac ió ł  na ucztę ,  a Wska- 
zuiąc 3 córki  i (5 synów r a z e m ,  mówi , ,Oto 
s.ą dzieci  rttóife, Bóg mi ie d a ł ,  jark hędzietrt  
tnogli będzieJti  się żywi l i , ”  Szanowny s t s r -  
fcz® przyj mi j  mą wdzi ęczność ,  u l ż y ł e ś  mi c i ę ­

żar  z serca,  k tóry  więcej  t r u d z i ł  ink c a ł e  m n ­
i e ,  u zb ro i c o i e  i amun ic j ą  k tó r ą  dźwigam.  Ko­
chać Boga iest  to kochać  Ojczyznę. . .  o k o ­
chać  oboie  r a z em  iest  to wywdzięczyć się t o ­
bie .  J . ]). P o d o ffi:  P u łh u  G renadjerów . —  
( s lr t .  n a d e .)  Jeże l i  każdy  chwa lebny  i zb a ­
w ienny czyn godzi en  iest  wdzięczności  i n a ­
ś ladowania ; nic zechcę  zami lczeć  w od dan i a  
publ ic znego  dz i ękczyn ien ia  c zc igodnemu  Ka­
p łanowi  Jgnneerzu. K  a m ińskie tri u WikaPjusSo-  
wi P. M A l l J l ,  k tó ry  po t r zy k ro ć  w naj czul ­
szych p rzemawia jąc  do serc  Ludu  w y ra za c h ,  
wyst awiał  n i e zb ęd ną  p o t r z eb ę  powstani a Po­
laków dla ustalenia  swobód na rodowych i b r a ­
tniej  podania  d łon i  na ziemi  J a g i e ł ł ó w ,  wy-  
sła i ł  oraz wszystkie  zachęceni a  Po laków,  dla 
ustalenia by tu narodowego  i o raż  bezp rawia
i nadużyci a despo tyzmu  pię tnas to l e tn i ego.  Z a ­
chęc a ł  r ównie  czc igodny  K ap ł an  Rodzićów , 
ażeby n i cosżczgd/ a i ąc  swych D z i e c i ,  z udz i a ­
ł em b łogos ł awieńs twa  wysyła l i  pod  s z t an da ry  
d l i  ocalenia  od radsu i ą - e j  ślę ÓjcZyżny,  zgoł a  
zaChęc-aiąc tę świętą  sp r awę  Wszystkich,  te  Wy* 
r z e k ł  w końcu s ł owa : iż z Rogiem każdy  czyn 
zaczynać  i z n im  kończyć  wiii.niśmy. Oby po ­
szli i inni  za p r z y k ł a d e m  tego Czcigodnego 
K a p ł a n a ,  a zechciel i  w rozs iewaniu  s ł owa Bo­
żego rozczul ać  i z achęcać  Lud  podobn ie  i ak  
i on.  j . . . .  p . , . . , ........

Osdbl iwsze  zd a rzen i e ,  k tó r ego  b y ł e m  nao ­
cznym ś w i a d k i e m ,  powoduie  mig do og ło s ze ­
nia pub l i c zn i e ,  iak n i e sz lache tnych  a nawet  
k r z ywdzących  każdego rodaka  ś rodków użyli  
pewni  Panowie,  c e l em wy łudzen i a  of iary.  Do 
Ur zęd n ik a  pub l i c znego ,  z łożonego c iężką cho ­
robą ,  k t ó r y  *e s zczup łe j  skarbowej  gaży u- 
t r zymn ie  d<*m i l i r zną  famil ją wspier a,  p o d a ­
no ad re s  podp i s any  p r zez  cy f ry  J.  K.  W .  P. 
M. P. W .  .o. z żądan i em,  aby na tychmias t  z ł o ­
ży ł  do XX.  J3err.ardyriów na Krakow:  P rz e d ;



z ł .  2 0 0 3  na p o t r z e b y ' n o w o  a w a n s o w a n e g o  O f -  
f i c e r a ,  zagrnf ta iąc  z e  w i ą z i e  o d m ó w i e n i a ,  b ę ­
d z i e  o c z e r n i o n y  w p i s m a c h  p nbl i :  i w s w o i m  
c z a s i e  t e  c y f r y  p a m i ę t a ć  m u  to  o b i e c u i ą .  C z y ż  
g oĄz i  s i ę ,  tak s z k a r a d n y ,  tak n i e g o d z i w y  p o ­
s t ę p e k  u ś w i ę c a ć  d r o g i r m  h a s ł e m  of iary  dla  
o j c z y z n y ?  n a '  toS w i ę c  w z i ę l i ś m y  o r ę ż ,  na to  
z e r w a l i ś m y  p ę t a ,  a by  i m i c  p o l s k i e ,  i m i e  s ł y ­
n ą c e  z p r a w o ś c i ,  w a l e c z n o ś c i  i z a m i ł o w a n i a  s w o ­
b ó d  h a ń b i ć ,  o h y d n e m i  r a b u s i ó w  c z y n a m i ,  t a r ­
g a ć  s i ę  na n a j ś w i ę t s z e  s p o ł e c z e ń s t w a  p r a w a ,  a-  
b y  b r a c i  s w o i c h ,  r o d a k ó w  d r ę c z y ć  w y m a g a n i a ­
m i  n a d  i c h  s p o s o b y  m o ż n o ś c i .  S z l a c h e t n y  z a ­
p a ł ,  k t ó r y  s e r c a  n a s z y c h  w o i o w n i k p w  o ż y w i a ,  
d z i e l i  k a ż d y  O b y w a t e l ,  kaź„dy U r z ę d n i k ;  n i e c h  
p r z e t o  w i e d z ą  C y f r y ,  ż e  l e n  do k t ó r e g o  p o ­
d a ł y  a d r e s ,  n i e s z u k a i ą c  b y n a j m n i e j  c h l u b y  * 
p r z e z  m o l e  i i n n y c h  r ę c e  z n a c z n e  iuż  p o d ł u g  
m o ż n o ś c i  o f i a r y  na  o ł t a r z u  o j c z y z n y  z ł o ż y ł ;  
•Życzę w i ę c  t y m  c y f r o m  a.by p o d o b n y c h  k r o ­
k ó w  w  d o m a g a n i u  s i c  o f iar  z a n i e c h a l i ,  b o  n i e  
t y l k o  p r z e z  n i e  n i c  n i e w s k ó r a i ą ,  a l e  i e s z c z e  
p r z e d ' o j c z y z n a  j d o b r z e  i n y ś l ą c e m i  o d p o w i e -  
d z i a l n e m i  b ę d ą .  ■/. B .  U r z ę d n i k  z B a n k u .

Ko mi te t  Opi ekuńc zy  pragnąc iak najspieszniej  
przyjść  w pomoc Żonom i Dzi ec i om , powoł anego  
do obrony Ojczyzny Rycerstwa,  vv zajniarze wczes ­
nego skoncentrowania funduszów , 7> dobrowolnych  
ofiar na ten cel przeznaczonych,  pochodzących,  ma 
zaszczyt  wezwać  Szanowne D a m y , ' d o  tak chwale*  
bne~o poświecenia  się przez Komitat  uproszone,  aby  
zebrane , a dotąd u Nich pozoMaiqce fanty,  raczy­
ł y  iak n a j s p i e s z n i e  j przesłać do W go l lą s tą w i t f ik ieg o  
vv D o mu  L. A .  D K u s z e w s k i e g o  przy pl icv W i e r z ­
bowej  na l ein pi ętrze mieszkającego,  podpisany zaś  
rrzez  t egoż  spR tych fantów,  ł ą c z n y  z kwitem zys-  
kanym na wnies ioną go t owi znę  od W go Ot/certa  
Kassjera k omi t e t u  przy ul icy D ł ug ie j  pod l iczbą  
5 5 ( 3  nueśzkaiącego , k o mi t e t o wi  zwróci .  W z y w a  
z n r a z c i p  Komitet  Opiekuńczy Szanowną i łaskawą  
P u bl i cz n oś ć ,  aby przeięta ^lache tne i n uczuc iem  
l udzkośc i ,  n i e w  ypuszc.znła z swej  tkl iwej  pamięci  i 
t e ,  których Mę ż owie  zarazem Ojcowie ,  d© walcze­

nia w świętej  sprawie Ojczyzny poświęe i l i  się,  ws z e l ­
kie z aś ,  w tym celu ofiarowane? dary,  w got owych  
pieniądzach na ręce W go D i/cer ta , w fantach zaś 
ia ki eg okol wiek radża j u na ręce W g 0 P .a sta w  ieckie.- 
go  w powyżej  wyrażonych zatniettzkaniach , s z c z e ­
gólniej  w godzinie  od 3ej do 4ej z po ł udni a,  k aż ­
dego dnia składać ć biała. '

D O N I ES I E N IA .
Jadąc z Warszawy do Jabłonny d. 17 b. m,  z g u ­

biono P I  LI ARES w  którym oprócz papierów 5c i o  
z ł :  znajdowały  się l i sty i różne notatki  , znalazca  
jeżel i  odda vv Modl inie Podporucznikowi  Saperów  
pod którego adresem są te l isty,  lub też  na ul ieę  
Marszałkowska pod Nr 1375 u Wł aśc ic ie lk i  domu,  
odbierze podziękowanie  i wdzieczuoś ć  a nawet  na­
grodę iezel i  dej potrzebować  bedsfte.

Podpi sanemu w d.  16 b. m. w powrocie  z W ar s za ­
w y  do Roszczepa przy karczmie Zdrabak z w a n ej ,  
skradziono pare koni  z Saniami i rzeczami.  Koń guia-  
dy inierzyn,  lat 7 mniąey naprzód kuty; drugi  guia-  
dy mierzyu lat  S; Sanie ordynqryj-nc z wąsongie in  
od bryczki ,  t ł omo k ,  wi lki  czerw o nem suknem k r y ­
te,  2 dywany  i dekakrakow:  w pasy bia ł e  i czer wo­
ne , para p i s t o l e t ó w ,  pąłasz i worki .  Kto udzie l i  
wiadomość do JPąua Jezierskiego pod Herkulesem 
na pradze lub do dworu Roszczfcp,  wynagrodzony  
zostanie sowic i e .  J.  $ t e 1 m a s z e w s k i.

d o n i e s i e n i a  Z B I O R Ą  I N FO R M A C Y J N E G O  
(57)  P o d  Nr 3 ,086 zą Rogatkami  Wol sk i emi  są 

do zbycia K OCZ QB RY& i B l l Y C Z K A  parokonna
do podróży .  ^

(54") W  czasie przes z ł ego  Sejmu u Dyktatora albo 
t eż  w Izbazh Sejmowych zostały zamienione  N I E ­
D Ź W I E D Z I E ,  upraszałem o zwrot  takowych,  do 
Bióra Jnformacj inego , gdy odez>vń ta zapewne nie  
doszła  do wiadomości  tej osoby,  na novyo upraszaip
0 zwrócenie  t egoż  futra w miejsce w yżej wy mienione  
gdy ż  w przec iwnym razie nieprzyiempe krok i nastąpię.

(70)  Posrzebny iest  do nowo tworzącego  się p u ł ­
ku  dobry B E R E J T K R , ktoby się tej czynności  chciał  
pod jąć,  z g ł os i  się n.*i Krak: Prze dm: do domu Wa*  
s i lewskich dziś  Malcza.

Dz i ś  zimna stopni  l(i.
Wczoraj  wyc i ągni ęt e  Nra 77.— 63.— 36.-—82. -—29,  
T E A T R  NARODU.  Juiro 1 raj  n o w 1. Drąrija Szpieg

1 M it ostki UiąńskU.


